	Edyta Bartosiewicz – Skłamałam
Skłamałam, skłamałam, skłamałam 

Z palca wyssałam. 

Skłamałam ot tak całkiem niewinnie 

Byś chwilę był mój, byś tylko był przy mnie. 

Nie dowiesz, nie dowiesz nigdy się 

Co prawdą, co prawdą, a co kłamstwem jest.

I nim cokolwiek teraz ci powiem, 

Najpewniej znowu zmyśliłam to sobie.

Bezczelnie znów kręcę, skruszona nie jestem.

O nie, w ogóle nie czuję się winna.

Nie byłabym sobą, gdy byłabym inna.

Nie byłabym sobą. Nie byłabym? Nie dowiesz ... 

Już sama w swych kłamstwach gubię się.

Nie liczę się z nikim. Niczego nie wstydzę się.

Ocho ooo,

Kłamstw, kłamstw, kto kłamstw raz nauczony jest

Kłamstwem, kłamstwem ma skażoną krew.

Na kłamstwie swoje życie budować chcę.

Skłamałam, skłamałam.
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	Hey -Moja i twoja nadzieja

Spróbuj powiedzieć to

Nim uwierzysz, że

Nie warto mówić kocham 

Spróbuj uczynić gest

Nim uwierzysz, że 

Nic nie warto robić.

Nic naprawdę nic nie pomoże,

Jeśli ty nie pomożesz dziś miłości.

Nic naprawdę nic nie pomoże,

Jeśli ty nie pomożesz dziś miłości.

Musisz odnaleźć nadzieję

I nie ważne, że

Nazwą ciebie głupcem.

Musisz pozwolić by sny

Sprawiły byś pamiętał, że...

Nic naprawdę nic nie pomoże…

Moja i twoja nadzieja

Uczyni realnym krok w chmurach.

Moja i twoja nadzieja 

Pozwoli uczynić dziś cuda.
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	Sojka - Tolerancja

Dlaczego nie mówimy o tym, co nas boli, otwarcie

Budować ściany wokół siebie marna sztuka. 

Wrażliwe słowo, czuły dotyk wystarcza

Czasami tylko tego pragnę, tego szukam.

Na miły Bóg

życie nie tylko po to jest, by brać.

życie nie po to, by bezczynnie trwać

I aby żyć, siebie samego trzeba dać

Problemy twoje, moje, nasze boje, polityka

A przecież każdy włos jak nasze lata policzony.

Kto jest bez winy niechaj pierwszy rzuci kamień,

niech rzuci

Daleko raj gdy na człowieka się zamykam.

Na miły Bóg…
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	]Anna Maria Jopek - Ja wysiadam

Niech ktoś zatrzyma wreszcie świat, ja wysiadam

Na pierwszej stacji, teraz już.

Niech ktoś zatrzyma wreszcie świat, bo wysiadam

Przez życie nie chcę gnać bez tchu.

Jak w kołowrotku bezwolnie się kręcę,

Gubiąc wątek i dni.

A jakiś bies wciąż powtarza mi: prędzej.

A życie przecież po to jest, żeby pożyć.

By spytać siebie: mieć czy być?

Bo życie przecież po to jest, żeby pożyć

Nim w kołowrotku pęknie nić. Pęknie nić.

Niech ktoś zatrzyma wreszcie świat, ja wysiadam

Na pierwszej stacji, teraz tu.

Już nie chcę więcej ścigać się, z sił opadam.

Przez życie nie chcę gnać bez tchu.

Będę tracić czas, szukać dobrych gwiazd.

Gapić się na dziury w niebie,

Jak najdłużej kochać ciebie.

Na to nie szkoda mi 

Zmierzchów, poranków i nocy.
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	Me Mono - Kochać to nie znaczy zawsze to samo

Kochać to nie znaczy zawsze to samo.

Można kochać tak lekko, można kochać bez granic 

Kochać żeby zawsze i wszędzie być razem 

Wierzyć że jest dobrze gdy jesteśmy sami 

  Kochać to nie znaczy zawsze to samo 

  Kiedy jesteś daleko kochasz przecież inaczej 

  A kiedy pragniesz tak mocno żebyś nie żałował 

  Kiedy jesteś daleko możesz wszystko stracić 

A kiedy przyjdzie na ciebie czas 
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